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N D ' m  C O D Z IE N N E

Likwidacja strajku
w przemyśle włókienniczym lodzi i okręgu

W  dniu i i  b. m toczyły  się w  
Min. Opieki Społecznej, pod prze 
wodnictwem  Głównego Inspekto­
ratu P racy  dyr. K lotta , p>*z.v u- 
dziale w oj. Hauke - Nowaka, o- 
brady w spólnej kon ferencj: przed 
s taw ic ie li o rgan izaey j przem ysło­
wych i robotników w łók ienn i­
czych, celem likw idac ji zatargu  
w przem yśle w łókienniczym  Lodzi 
i okręgu 

W  wyniku obrad, które przecią ­
gnęły się do późnej nocy osią­
gn ięto porozum ienie, którego treść 
zawarta jest w  protokóle, podn* 
sanym przez obie strony. P roto

koł stw ierdza. iż  zasadnicza umo­
wa zbiorowa z dn- 3 kw letnia 1033 
roku obow iązu je nadal i stanowi 
łączną całość z umową dodatko­
wą. ustaloną w wyniku obrad. U- 
stalono również, iż we w szyst­
kich fabrykach w yw ieszone będą 
cenniki płac, poświadczone przez 
insDektora nracy.

Zrzeszeni przem ysłowcy zobo 
w iązu ją  się do nieprzeprowadza- 
nia bez udoskonaleń techn icz­
nych rac jona lizac ji pracy, która 
byłaby szkodliwa cila zdrow ia ro­
botników zagrażała bezpieczeń­
stwu pracy o>-az zw iększała bez-

N A S Z E  AB C

Niewspółmierności
Obecna sytuacja m iedzynarodo 

wa odsłoniła szereg fik cy j, w  ja- 
l  ich ‘ diraca się dzisie jsza po lity ­
ka.

Gdy rok temu N iem cy przekre­
ś liły  przepisy traktatu w ersa l­
skiego, odnoszące się do ich roz­
brojen ia. reakcja op in ji była zna­
cznie słabsza n iż obenie. A  prze 
c ie l  obecny gw a łt n iem iecki jest 
tylko dkutk.em gwałtu dokonane­
go przed rokiem

Co w ięce j, wówczas N iem cy 
swojem 1 zbrojeń am zagroziły  ca­
łe j Europie. D ziś zag ro z iły  je j 
bezpośrednio ty lko na jednym 
od< inku. A  jednak zeszłoroczne 
pogwałcen ie przez N iem cy tra" 
tatu rozeszło się szybko po koś­
ciach, n ie w yw oła ło  żadnej reak 
c ji, prócz p laton icznego protestu 
R ady L ig i  Narodów- Zeszłoroczna 
bierność b. państw  sprzym ierzo­
nych mści się dziś bardzo dotk li­
w ie.

Gdy w  roku zeszłym  W łochy 
p rzystąp iły do ekspedycji kolon 
ja ln e j

Francja f Belija oskarżają
rząd ni imiecki przed Radą Ligi Naroduw

L O N D Y N , 15. 3. Rada L ig i  N a ­
rodów zebrała się dziś w  I-ondy- 

' nie, w  warunkach odm iennych od 
genewskich. Członkowie rady za­
siedli p rzy stole w* form ie podko­
wy, w  pięknej sali zwanej salo­
nem królow ej Anny. Przed  rozpo­
częciem  publicznego pos.edzenia 
rada odbyła naradę pou fną w 

i p rzy leg łe j komnacie króla Ka- 
' rola.
I Pokój kró low ej Anny jest w y­

jątkow o piękna komnatą. N a  ścia­
nach obitych czerwonym  ada­
maszkiem w idać cenne obrazy, 
p rzedstaw ia jące królów, królowe, 
książąt i księżniczki dzieła Rey- 

1 noldsa. Gainsborou^h i van  Dv- 
ke'a. Pośrodku sal' zw iesza -s ię  
szczerozłoty żyrandol. Okna kom­
naty w ychodzą.na nark St. James. 
Na sali oprócz członków rady i 

i kilkudziesięciu urzędników sekro- 
' ta i 'atu i członkow delegacyj, 
znalazło m iejsce tvlko 50 dzien 
nikarzy Reszta dziennikarzy, w

ib is y n ji krajem , który przysłuchuje s if obra-
n o jgo tęce , przeciw  tem a zapro- 
testewał, była A n g lja . Poruszone w  (p rzy leg łych  koronatach, 

gdzie ustawione są m egafony. •

W IE R N O Ś Ć  W . B R Y T A N  II

P ierw szy  zabrał głos min. Eden, 
o jw irdcza^ąc, że przekaże królo­
w i podziękowanie radv. a następ­
nie pow ita ł rade Licri N arodów  w
imieniu rządu brvtvisK iego. P r z v  
poimnąjnc, że 14 >at temu w te j

ca ły  śwmt Po raz p ierw szy w  ży ­
ciu puszcznno w  ruch sankcje go ­
spodarcze p rzeciw  włoskiemu na 
uastnikow,. D ziś jes t już w iado­
mo, że sankcje gospodarcze prze­
c iw  Niem com  nie będa zastosowa 
nc i żfc tak. czy inaczej cala spru 
wa zejdzie na tory  pertraktacyj.

Czemu te j sam ej metodr nń sapiej sali odbyto się doniosłe no 
stosowano wobec W łoch? Czemu siedzenie rady L ig i, min. Eden 
zm obilizowano cały św iat do wal ośw iadczył, że posiedzenie obecne 
ki ekonom icznej z Ita lią , zam iast j ważnością swa znacznie Drzew^ż- 
szukać z  nią porozum ienia? Sa sza tioniosłość nosiedzenia odby­
tu rów nież duże zm iany w trakto- i te-o  wówczas. Zanewm ajac rządy 
w aniu podobnych zagadnień. A  fran'<*««ki ; be lg ijsk i o w ierności 
przecież zachw ianie pt kęju nad ( W . B rytan ii dla naktu lokarneń- 
Renem nia stokroć ważni j ze d x sViego poten ieiac pestenowanie 
św iata znaczeni o n iż  walk i w  o d ^ N i«m ie c , jako jaw ne i n iezaprze­

czalne pogw ałcen ie traktatów , 
min. Edeo ośw iadczył, że d »lsze 
sw oje obserw ae;e rezerw u je  do

le g łe j Ao isyn ii- 

Niemcom grozi 
kejam i finansów  cml. 
n ież jedna z fikcyj, 
si* brać na serio . .
rodza ju sa rkev j n e potrzi u ą s i-

się obecnie san- 
Jest to rów- 

ktorą chce 
N iem cy tego

późn iejszej okazji.

O S K A R Ż Y C IE L E  
Następn ie przem aw iali w  im ie-

obaw iar I  tak ich stosunki finan- nju rZiłtj u f runcU(ikiego min. Fhin 
sowo - kredytowe z mnemi P -n din i w imieniu rządu belg ijsk ie- 
s tw im i sa zn ;kome. • go prem jer van Zeeland.

W reszcie  sama metoda zała ! Min. F landin  stw ierdzi! na 
tw ien ia  cs-reg.: W a rgu musi bu- wdęnie, iż  oddzia ły  n iem ie ck ą  
-raić y ie lk ic  w ą t, liw ości. N arad j które w kroczy łj do N adren j,, me 
czterech państw  lc ham eńskich m iały charakteru _ „sym bohezne- 

n ie  da.ia żadnego konkretnego rc

r. potępiła  ju ż  stosowanie m e to d y , traktatu w  Loearno, noleroizoi ał
fak tów  dokonanych jednostron­
nego odrzucania dobrowolnych 
zobowiązań przez N iem cy Zw ra­
cam się do Lig? —  zakończył F la o  
din —  o stw ierdzen ie pogw ałcen ia  
przez N iem cy nrt 43 traktatu 
m ersalsk iego j udzielen ie sekreta­
rzow i generalnemu poiecenia za­
w iadom ien ia o tem sygnatariuszy 
układów łokarnenskich. T ego  ro ­
dzaju noty fikacja  będz e dla 
państw gw arancyjnych  w ezw a­
niem do w ypełn ien ia  zoDOwiązań. 
Zadaniem rady bedzie rozw ażyć, 
w jak i sposób będzie ona m ogła 
poprzeć ta akcje.

G ŁO S B E LG JI

z tezą niem iecką. Jakoby pakt 
francusko - sow iecki stanow ił do­
stateczną podstawę dla N i apSec 
do w yrzeczen ia  się Lokarna. Van 
Zeeland ośw iadczył, iż  B e lg ja  nie­
ma z tym paktem nic wspólnego 
i że wobec tego argum ent nie­
m iecki, o ile  chodzi o Belgję, nie 
w ytrzym u je krytyk i T rak ta t lo- 
karneński był rów n ież korzystny 
dla N iem iec, albow iem  gw arancje  
b v ły  wzajem ne.

T A J N E  P O S IE D Z E N IE  
W ysłuchawszy tych dwóch 

przem ówień zasadniczych, .rada 
L ig i oaroczyła  sw oje posiedzenie 
de poniedziałku Natychm iast po

Następn ie przem aw iał p rem jer skończeniu publicznego posiedzę 
i m in ister spraw zagran icznych  n ir, rozpoczęło się ta jne 'posiedze- 
B e lg ji van Zeeland, k tóry  skon- me, na którem  om awiana była 
s la low aw szy  pogw ałcen ie p rzez ] sprawa zaproDzenia N iem iec do 
N iem cy, traktatu w ersalsk iego - 1 udziału w  obradach,

Zaircszeme Niemec
LO N D O N , 15. 3. Sekretarz ge ­

neralny L ig i N arodów  w ystoso­
w ał do rządu Rzeszy N iem ieck ie j 
następu jący te legram : Rada L ig 1 
Narodów  zaprasza rząd niem iec­
ki, jako uczestnika układów lo- 
karnenskich, do w zięc ia  udziału 
w  rozpatrzeniu  p rzez radę dokia- 
racy j rządów belg ijsk iego  j fra n ­
cuskiego, Rada zbierze s ię .w .p a ­
łacu Saint James, w  poniedziałek 
dn. 16 marca, o godz 15 30

N iem cy zaproszono jako jedne­
go z kontrahentów, należących 
do grona m ocarstw  lokarneń- 
sk ch N iem cy przyjm u jąc zapro­
szenie uznałyby poniekąd zoowro- 
tem pakt, k tórego się doprero co 
wyrzekły. Z tych w zg lędów  po­
w sta ją  w ątp liw ości, czy N iem cy 
zaproszenie przyjm ą.

’.Cotvr.o pod wodą
Katastrofalny wylew Niemna

ru ltatu . W  naradach tych ucze­
stniczą W łochy, postawione *  
stan oskarżenia przez L igę  N aro­
dów. Uczentn czy w  nich Belgja, 
która zrzuca z siebie odpowiedział 
irość za pakt francusko - so­
w ieck i i za jego  następstwa. Ucze­
stn iczy A n g lja , która obmyśla spo 
sób jednoczesnego zachowania 
sankcyj przeciww loskich, bez 
stonowania ich p rzeciw  Niemcom.
I czestn iczy w reszc!e Francja, 
która chce W łochy nrzyciągnąc do 
ak< ji antyniem ieckiej.

Państwa te nie dochodzą do 
porozumienia i w zyw a ją  na pomoc 
R* dę L ig i Narodów . Lecz co jest 
w inna Rada L ig i  Narodów  obec­
nemu zam ięszaniu? Chyha to, że 
m ając kon flik t z  W łocham i, który 
sama wywołała, jest w  praktyce 
niezdolna do żadnej akcii pozy- 
tywńek A  przecież L iga  Narodów  
ma azłś retowuć pokój i przynieść 
uspOkujen;e

I)i póki świat, nie zerw ie z  ntc- 
iodain‘ « oparte mi na fikcjach, 
przeżyj ćmy ies:cze n iejedno pr/e- 
-ńU nk, może ostrzejsze nawet, 
„iż  obecne.

K R Ó LE W IE C , 15. 3. Z Kowna 
donoszą, że- poziom w ody na N iem  
nic pod Kownem  i, przekroczył 7 
m etrów, osiągając s iar nieobser- 
wowany od 50 lat. Kow no jest oto 
czone obecnie ze wszystkich stron 
wzburzonem i fa lam i N iem na i 
W ilj i ,  które w  samym środku mia­
sta przed ratuszem  połączyły  swe 
koryta tak, że ratusz i katedra 
kowieńska znajdu ją  się na w y ­
spie. Rów n ież tea tr państwowy 
zagrożony jes t przez powódź P ra ­
ce ra tow n icze oraz rozb ijan ie za­
torów  przez pion ierów  prowadzo­
ne są bez przerwy.

Dotychczas dotkniętych je s t ka­
tastro fą  powodzi w  Kow n ie 54 
u lic i <30 domów. Około 10 tys. 
osób pozostało bez dachu nad gło­
wą, tracąc niemal cały swój doby­
tek. Czterem a tysiącam i powo­
dzian zaopiekował się m agistrat 
Kowna, um ieszczając ich w  gm?- 
ćhach szkolnych, w  których z te­
go powodu musiano przerwać 
naukę. S traty spowodowane powo 
dzią obliczane są na w ie le  m iljo ­
nów litów- W skutek zamknięcia 
fabryk, około 10 000 robotników 
utraciło pracę.

go", ponieważ liczebność ich w y ­
nosiła żtrórą 30 tys. łudz.. F ran ­
cja  zw róciła  się n iezw łoczn ie do 
rady L ig i Narodów , u fa jąc w  je j  j 
bezstronność przy  stw ierdzeniu  
pogwałcenia układu i zaleceniu 
takich zarządzeń, jak ie  zos tan ą ; 
uznane za stosowne. F rancja  go­

towa jest oddać di dyspozycji L- >■ ( W czora j m in ister O św iaty św ię- 
g i Narodów wszystkie owe siły tosławski w yg łos ił przez radio 
m ateria lne i mora1 .ie, abj dopo- pi-zc-mówienic do m łod z ie ij aka- 
moc w  opanowaniu j ;dnegn z naj- Jem ickiej. 
groźn iejszych przesileń w  h istorji 
nokoju i jego  zb iorowej o rgan i­
zacji D ecyzja  powzięta p rz  z 
Niem cy przygotow yw ana była od- 
dawna, a wysuwane argum en+y 
m ają charakter pretekstu. Rząd 
francuski zgadza się, aby fcryuu- 
nał haski zadecydował, czy pakt 
fr  tneusko-sowiecki nie da sdę po 
godzić z układem lokarneńskmi 
Poza naruszeniem układu Iokar- 

H ego, N  enicy pogw ałciły art.

Pow ódź dotknęła bardzo w e le  
rodzin polskich, ponieważ Po lacy  
stanow ią liczny  odsetek m ieszkań­
ców litew sk ie j stolicy.

Bardzo poważne je s t położenie 
wsi, w  okolicach Kowna. W  sa­
mej tylko M arw iance 1000 osób 
utraciło domostwa. Rozm iary ka­
tastro fy  bedz,e można ustalić do­
p iero za kilka dni.

Przyczyną powodzi jes t nagro­
madzenie się lodów na N iem nie, 
poniżej Kowna, które nie dają  się 
usunąć ani p rzez rozsadzanie dy­
namitem, ani za pomocą innych 
środków. Ze w zględu  na bardzo 
łagodną zirne tegoroczną, nie bvły  
poczynione żadne p rzygo ł ow aria , 
przyczem  nie ostrzeżono w  porę 
ludności.

R Y G a , 15 3. Z Kow na donoszą: 
Pow ódź w  sto licy  L itw y  przvbra- 
ła katastrofa lne rozm iary. W oda 
sięga do cen tra lnej ulicy m iasta 
La isves  - aleia. Szereg gmachów 
jes t poważnie zagrożonych. W e­
dług dotychczasowych obliczeń 
s tra ty  wynoszą 95 m iljonów  litów . 
W  niektórych m iejscach Niem en 
rozlewa się na przestrzen i 4 km 

Przyczyny powodzi dopał ru ją

-liitlstsf oSwiafy u w a ta
zniżkę czesnego za niemożliwą >

nen = . . .
13 i 44 traktatu wersalsk.ego. 
N iem a żadnej różn icy nnędzy na­
paścią na terytorium  narodowe, 
a rozmyślnem pogwałceniem  
s tre fy  zdem ilitr rv zov anej.

Przynom nieć należy, że rad i 
L ig i Narodów  l "  kw ietn ia 1935

M in ister stw ierdził, że zniżka 
op łat na wyższych uczelniąch 
jest n iem ożliwa i zachwiałaby 
„rów now agę w  pracy szkół aka­
dem ickich4*, jednakże został o 
pracowany plan. który umożliw i 
u lgi dla około 65 proc. studentów 
w  wysokości 25 proc., 50 proc. i

100 proc. Nadto 7 proc. m łodzie­
ży korzysta ze stypendjów , a w ięc 
28 proc. studentów płacić będzie 
normalnie.

D a le j p ro f. Świętoslawski o- 
ćw .adczył, że „w  czasie na jb liż­
szym otw arte bedą wszystkie 
szkoły akadem ickie w W arszaw ie, 
z wyjątk iem  uniwersytetu, który 
w  dniu 1S m arca rozpoczyna nor­
malną przerw ę m iędzytrym estra ł.
ną“ .

Dziś wznowienie wypadów
na Politechnice I S.G.H

Jak ju ż donosiliśmy, w  dniu porządzenie rektora Szkoły Głów- 
dzlBiejszym, .. w  poniedziałek nej Gospodarstwa W ie jsk iego  (S . 
rozpoczynają się wykłady na Po- C  G. W .) o wznow ieniu w  nnj 
litechoico  i Szkole. Głównej Han- bliższych dniach wykładów  na tej

ć low e j. . UC2dni-
D zU  jakoby ma ukazać się roz ------------

się w  p iacach  regu lacyjnych , pod­
ję tych  w  ciągu ud. rokt w  górze 
rzeki, m ianow icie koło Czerwone­
go Dworu. U tworzone tam zosta­
ły  tamy, które stanowią obecnie 
oparcie dła mas lodowych. Zabory 
lodowe, jak ie  się tam u form ow a­
ły  dochodzą podobno do dna rzeki

robocie. M  in. postanowiono 
łc-nić kom isję, złożoną z przedsta­
w ic ie li robotników i przemysłów 
cow. w  celu ustalenia płac d i* 
tych karegoryj robotników, które 
nic są dotychczas objete taryfą 
płac. Opłaty za postoje będą usku 
teezniane, zgodnie z zasadami, u 
stalonemi w  umowach zbioro­
wych.

Ponadto postanowiono wyłonić 
kom isje redakcyjną, która zajm ie 
się wydanięm  jednolitego tek 
stu umowy. Zgodnie z  protokółem 
nie będzie wprowadzony w  czasie 
trw an ia  umowy 8-goazinny dzień 
pracy w. soboty Pozatem  ustalono 
zasady ob liczan ia zapłaty ze u rlo­
py wypoczynkowe, w e s z c ie  os ią­
gn ięto Dorozumienie w  sprawie 
delegatów .

G łówny Inspektor P racy  oswisd 
czył, iż  przez odpowiednie w ładze 
będą poczynione niezbedne w ys ił­
ki, abv podporz^duodać' przemy 
słow ców  inezrzeszonvch postano­
wieniom umowy zb iorow ej.

M imo isln i^m a poważnych roz­
bieżności pom iędzy robotnikapii 
a przem ysłowcam i, w ys iłk ’ media* 
torsk;e w ładz państwowych po­
dejm owane w  toku jednostron­
nych kcn fercncyj w  Lodzi dopro­
w adziły  w reszcie w wyniku ko* 
fc ren c ji w  M in isterstw ie Opieki 
Społecznej, dzięki dobrej w oli 
stron de osiągn ięcia  porozumie 
nia, które ozracza  całkow itą l i ­
kw idację zatargu w  p rzem yś l' 
■włókienniczym Łodzi i okręgi.

'■ D zis ia j robotnicy przystąpić dn 
pracy.

O -a sc Iy
Nocą przym rozki

Na ^alym obszarze kraju panowała 
wczoraj w godzinach popołudniowych 
pugoaa pochmurna z opadami śnież 
nemi. zwłaszcza w dzielnicach Za­
chodnich i środkowych. Temperaturę
0 godz 14-tj noiowzno. S st w  P*z* 
myśiu, 3 we L.wowie i Tarnopolu 2 
w Ceszyn e, Krakowie, ‘lucku. P :ńskn
1 ‘Ailnii, 1 w  Katowicach, Kalisz 
Gdyni, Brześciu, BiałysŁoku 1 C .-odmę 
zero w Warszawie, Kielcach, Lodź i 
Suwałkach. - i-,.

Dziś pogoda o zachmurzeniu zmieu- 
nem przeważnie jeszcze duierr i 
przelutne opady. Po nocnych przy- 
nirozkach, siln ejszj ch w  górach, tem 
peratura w ciągu dnia nieco powyźei 
zer,-.. Umiarkowane i chwilami pory­
wiste wiatry północno-zachodnie i za­
chodnie.

Jedynie naród niemiecki
uznaje Hitler za sędziego

B E R L IN , I 0.3. M onachjum  b y­
ło dziś w idow n ią o lbrzym iej ma­
n ifes tac ji. na które j kanclerz H it­
le r  w  obecności 300-tysięcznego 
tłumu w yg łos ił mowę, pośw ięco­
ną uzasadnieniu sw ojej polityk i 
zagran icznej.

W yw ody kanclerza poprzedziło 
przem ów ien ie k ierownika p a rtji 
narodowo - socja listycznej w  Ea- 
w a r ji W agnera , k tóry ośw iadczył, 
ie  w kroczen ie wojsk dc N ad ren ji 
nastariło  d latego, iż  F rancja  po­
łączyła  się z bolszew izm em  rosy j­
skim. a narodowo - socja listycz­
nym Niem com  los przeznaczył m - 
sję wystąpien ia w charakterze 
p ierw szego bojownika p rzeciw  
rozsadzającem u św iat bolszew iz- 
mowi.

Skolei zabrał głos H it le r  o&wiad 
czając, że b ierze pełną odpow ie­
dzialność za wszystko, co dotych­
czas uczynił, w iedząc, że naród 
mu ula. Narodow i socja liści od 
chw ili ob jęcia  w ładzy uważali 
pakt lokarneński za jednosti in­
ny, jako ogran icza jący suweren­
ność N :emiec na w ie lk ie j połaci 
teryto iju ro Rzeszy.

K anclerz bronił d a lt j tezy  nie­
m ieckiej o naruszeniu przfez 
F ran cję  paktu lokarneńskiego. 
powołując się na przykład, że w  
razie zatargu na wschodzie. F ran ­
cja  musiałaby spieszyć z  pomocą 
Sowietom  i Czechosłowacji, a 
wówczas n ikt nie odw ażyłby się 
zadać sankcyj P rzec iw  tym  trztm  
państwom. Skoro dziś apelu je się 
do kanclerza, aby zdobył się na 
w ie lk i gest, to musi on ośw iad­
czyć, ie  p -opozycja  o pak ’ - ch

żadnego gestu, który; godziłby *  
honor narodu niem ieckiego.

D ale j kanclerz przeszed ł do 
krytyk i trastatu  wersalsk iego, po 
czem ośw iadczył: N iem cy nie
ch cą . prow adzić w iecznej w ojny, 
celem  stałego przeprowadzania 
korektury postanow ień tery tor­
ia lnych. N iem cy są w ielk iem  mc 
carstwem w  Europie i nie porwolą 
traktować siebie jak  murzynów. 
N iem cy gotowe są do każdego po­
rozum ienia. na zasadach rów no­
uprawnienia. N ie  zniosą nale 
m iast, aby je  wzywano przed ja ­
kieś trybunały m iędzynarodowe, 
zw łaszcza, gdy prawo jest po 
stronie N iem iec. Pó jdziem y ra ­
zem z całym światem , póki bę­
dzie on nas traktował jako rów no­
uprawnionych Odstąpimy od 
współpracy ze światem, je że li bę­
dzie sądził, że ma przed sobą na­
ród m niej w artośc iow y pod 
względem  m oralnym .

W reszc e zw róc ił się kanclerz 
do zgrom adzonych z wezwaniem  
aby w  dniu 29 marca, jako jedyn i 
powołani sędziow ie, w yda li orze­
czenie, czy  po lityka jego  odpow ia­
da interesom  niem ieckim . G ło* 
narodu jes t głosem  wszechmocne 
gu Boga —  zakończył kanclerz 
wśród ow acyjnych  oklasków

Sejm we wtorek
Porządek dzienny w torkowego 

posiedzenia Sejmu obejm uje 14 
punktów, m. in. p ro jea ty  ustaw 
o p raw ie wekslowem  i o praw ie 
czekowem. N a  ostatnim  punkcie 
zamleszczonb sprawozdanie korni 

on ieagres ji^na  w schodzie i zacho- s ji adm in istracyjnej o wniosku 
ozie  r.a 5 lat była  n a jw iększym , posłanki P rystorow e j w  spraw ie 
gestem, na jak i może zdobyć s ię ; uboju zw ie rzą t gospodarskich w 
•uronejski mąt, stanu. N ie  czyn '* rzeźniach.


